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Z Berlina, dnia 10. Lipca. 

N. Król meny wczoraj w południe w zam- 
ku Sanssouci dać prywatne posłuchanie zas 
wierzytelnionemu przy Jego * wsi Król ha- 
nowerskiemu nadzwyczajnemu Posłowi i peł- 
nomocnemu Ministrowi, (Generałowi Poru- 
cznikowi Bergerowi i odebrać z rąk jego 
list jego Monarchy, zawierający doniesienie 
o zgonie J. K. M. Królowej hanowerskićj. 

Przybył: Król. francuzki nadzwyczajny 
Poseł i pełnomocny Minister przy dworze tu- 
tejszymm, Par Francyi, Hrabia resson, z Pa- 
r 
YOdjeċhat: JO. X} Biskup i rzeczywisty 

Tajny Radzca, Dr. Hrabia Sedlnicki, do 
rocłayyją, 
ń Wiadomości zagraniczne. 
ć Rossya 
Z Bessarabii, dnia 16. Czerwca. 

O operacyach wojska rossyjskiego w Kau- 
kazie niestety ! dotychczas ciągle jeszcze nie 
ppoasięco5o anu, donieść nie mogę. 

aghestanie w miesiącu Maju przy oszańco- 
wanej wsi Tscherkey , podobnie. jak w roku 


W Środę dnia 14. Lipca. 
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zeszłym, Rossyanie wiele stracili ludzi, mige 
dzy tymi też Adjutanta Xięcia Czerniczewa, . 
Pana Bałuszewa, brata zięcia Xięcia Paszkie» 
wicza. Obrona górali równie była wałeczna 
jak regularna, działa ich mianowicie wybornie 
były posługiwane. Nareszcie zostali wpra- 
wdzie Rossyanie zwycięzcami, kiedy Generał - 
Grabbe ciągle nowe kolumny” w bój wypro- 
wadzał, ale zwycięztwo to zbyt drogo oku- 
piońe na wojsku, które widzi, że tracąc cią- 
gle, żadnćj jednak sławy nie ódnosi, mora 
nego wrażenia nie sprawiło. 
Z nad granicy polskićj, d. 28. Czerwca. 
Pochody wojsk w Królestwie Polskićm nie 
ustały bynajmnićj, chociaż granice zachodnie, 
które niedawno temu mnóstwo żołnierzy rose 
syjskich zalegało, prócz niezbędnie potrze- 
bnych załóg, obecnie z wo,ska są ogołocone. 
Tém ź wszy jest ruch w Województwach 
wschodnich, i twierdżenie, że to tylko zwy- 
€zajne są dyslokaćye, zdaniem mojćm nie jest 
wystarczającóm, Zdaje się, że Rossya więe 
ksze siły zbrojne teraz w Besarabii koncen- 
truje, do czego zresztą burzliwe ciągle poło- 
żenie prowincyi tureckich dostatecznym staje 
się powodem. W. wojsku rossyjskićm upo- 
wszechniło się to zdanie, że państwo tureckie, ` 
śmiertelną chorobą dotknięte, wkrótce skonać 
musi; nayyet Bojaroyyie Multan i Wołoszczy» 


PA PR r 
i ach naturalnych: 
zny widzą w io tur nyoh 


bierców kraju? . n € 
szém ich marzeniem jest utworzenie oddziel- 
nego, niezawisłego Królestwa z Xięciemi 
Leuchtenbergskim na tronie. Jest to wprae 
wdzie dość śmiałą fikcyą, ale nadzieja ich.po- 
lega na przypuszczeniu, że mocarstwa euro- ` 
pejskie wojsk swoich naprzeciw . własnym 
swoim współwiercom w pole nie Z: 
dzą, aby ich AG odaig pod chiii Date 
a rmi 1omędańskąconi sami pokonać i 
se dałdkydją Śeżdli rzy usZe enie to 
prawdziwe, o czćm przynajm ej" pa 
nin każdy w Turcyi jest przekonamy, Wsch A: 
mimo wszelkie protokół} pacyf yi $ a-. 
nie się wkrótce widownią wielkich rewolu- 
cyi. — Rozpoczęte znowu ostatniemi czasy 
śledztwa przeciw spiskowym wileńskim, ow - 
królestwie bolesne sprawiły wrażenie, W niż=- 
szych stanach, mianowicie chłopskim, często 


i rza ;*że rodzice katołiecy dzieci 
"FR weg ced Eonia ac dalh 
Świe t posóbem od'obowiążku służ 


wojskowćj uwolnić. = -Nowsze wiademości. 
z Kaukazyi: głoszą; że oręż, rossyjski znaczne 
nad góralami odniósł korzyści —. ale o szcze- 

konie ic zgoła nie wiemy. , Podług istów, 
z Tiflisu, Schamyl, wieszez leghijski, stópnió 


proroctwo jego,dotychcz 


ieważ «żadne. ctw. czas 
Tanie R „To dl Rossyan łyle znaczy, 


alerzwycjięztwo. .. ,... oma; > 
WBJ WA a TANĆ z. l 
otour PŁ Paryżą, dnią.3. LIR A inna he 
i Króli 4 penia NERKA m. b. wie- 
- jezorem na zamku, Bizy stanęli. gs | 
nP resse donosi, iż się z dobrego, źródla do- 
„wiedziała , że summa, ; którą, Mehined; Ali juź 
na, rachunek haraczu „swiegó, Rare: zaliczył, 
„4,250,000..£r. wwynąsić ma. „Dziennik ten z 


e- 
wwnością sobie tuszy, że pa 
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pytanie dotyczące 
raczu, żadnych nie wywola,trudności, — Po- 
„dług Kuryera fra ncuzkiego, ma być nie- 
zawodna, że Porta Baszy lgipskiemu adini- 
mistracyg Arabii, gdzię, władze miejscowe nie 
saw. stanie utrzymać porządku i spokojności, 
„ofiarowała ;. Mehmed „Ali przyjmie może ten 
mciążliwy. podarunek „jponieważ mu nastręcza 
pozór do utrzymywania licznćj armii. „ Zda- 
niem tćj gazety nadejdzie może wkrótce czas, 
w którym Porta chętnie w podobny sposób i 
Syryi i Kandyi się pozbędzie, —,. laži gazeta 
donosi, że Konsulowie Fraqcyi i Anal na 
Kandyj, , inne, . zmodyłiko wape „odębrau „ine 
strukcye; oba, gabinety cheg teraz iść bardziej 
za uęzuciami ludzkości: pe% s es gis otip bo 

jpn i Jakkolwiek w świecie politycznym 
. obęcnie taka głęboka panuje cisza,„że, stron, 
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sekretem, 
to  Bietyceg 
ia: wielkie 
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aty wa Rh 


ody) a 
ges mówić, i że 
"jest mianowanie 


tam mie ieden e 


t 
Markiza Dalmacyi Poslem w Wiedniu, głó- 


„wnym przedmiotem rozmów się stać musi, 
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przygotowują się jednak w położeniu naszćm 
naprzeciw mocarstwom zagranicznym, . wa- 
ina zmiany.. Osoba, któréj wymienić nie 
mogę, ale dobrze o tém, co się dzieje, zwy- 
le zawiadamiana, powiedziała tćmi dniami 

„do Janase $ znajomych moich, a to nie pod 
dp A 4 zj ip pn a 

| Eronat połądłeńiaz! Aima 

wielk inocarstwy nowy zawrze traktat, 
ajae ilat z d. 15. Lipca 1840, r zupełnie 
zmodyfikować i do ostatecznego załatwienia 
pytania wschodniego nareszcie doprowadzić; 
wszakże (dodał ten Jegomość), pytanie turec- 
ko egipskie obecnie podrzędne tylko zaj- 
muje miejsce w całem zayadnieniu tyczącćm 
się Wschodu. — Powtarzam, że wiadomość 


ta prawie jest aut czńą; nie umiem jednąk 
penu wapiaków i ego traktatu palad ale A 4 
szłość pokaże, cò o nim trzymać mamy.  * 
„ss0. 2 prawym E ck a 
Z Londynu, dnia 3 Lipca, 
„Gdy przy przedsięwiętćm obecnie przelicze- 


niu ludności w Anglii także t wiek podług 
pewnych klass wa być -spisany,- wielu 
panów i pań z Bath, zwyklego miejsca po- 


bytu osób; będących w pewnym w eku, od: 
daliło się na czas tego przeliczenia na ląd sta- 

W nocy, w którćj podać” trzeba było, 
kto w każdym domu spał, kazał się jeden po- 
deszły pan przez całą noc w najętym powo- 
zie wozić i tym sposobem szczęshwie uniknął 
przeliczenia i zeznania lat swoich. 


Gig, Naa nd A 
Lipca. 


„Z Helder, dnia 7. 
(Depesza, telęgraficzna.) — J. €. W. W. X. 
Konstantyn, „stanął tu dziś po: południu o go- 
dzinie 5. z eskadrą Kontradmirała Latkego, 
po podróży 8, dniowćj z Kopenhagi; w, pożą- 
danym stanie zdrowia. 
tesz TARIS (A id 5405,50 
„ZWiednia,dń. 30: Czerwca. ©. 
Dostrzegacz Austryacki zed.23. m.*b. 
zawiera: « W skutek wiadomości o stanie zdro- 
aw europejsko - tureckich prowincyach, od 
niejakiego. czasu „ nieprzerwanie  półnyślnie 
brzmiec sie A RR zad, że 
już morowa zaraza/w prowincyach tych usta. 
ła, zmoiejszono: yv Banacie i Żietni Siedmio- 
grodzkićj na Pier aipieć ćzas przepisanćj. 
tamże koniamacyj. «Tym końcem osoby przy» 
by wające .2-europejsko - tureckich prowincyi 
wprost do c.k, państw, nie podlegają odtąd 
w znajdujących się na cyk: granicy. zakładach 
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koniumacyjnych, przez, ciąg, pierwszego sto- 
nia, żadnym przepisom. kontumacyjnym po- 
TERS ja 2 calkiem, noveme zczę nieuży- 
skanemi sukniami i bielizną, będącemi w pa- 
kunku w SuPE gie czystym stanie, nie posię 
poje się juź według koniutmacyjno urzędo- 
wych obostrzeń. Tylko noszona bielizna, uży- 
wane. suknie, pościel i inne rzeczy z wełny 
„lub bawełny, podlegaja nadal kontumacyi i 
„oczyszczeniu. | Œ. k. komendy otrzymały. zre- 
sztą polecenie, by jak największą dawały ba- 
czność na stan zdrowia w proewincyach euvo- 
=pejsko - tureckich, a w przypadku gdyby w któ- 
rćj ztych prowincyi zaraza morowa znowu 
„wybuchła, jak to tam dziać się zwykło-przez 
«wydobywanie ukrytych zapowietrzonych rze 
'czy, ażeby natychmiast drugi peryod kontu- 
macyi zaprowadziły.« ada 
i . [e h i n y- ir tapi 
" Z Macao; dnia* 30: Marća. © 

Stósownie do pogłoski, okręty wojenne an- 
gielskie na pół mili się od miasta colnęły; pos 
: wiadają tćż, iż. dnia 26, Marca.zdjęto. banderę 

angielską w faktoryi vy Kantonie i załogę co- 
fnięto. è : 

(B. H) — Dnia 3. b. mK wäng Tschú'su, 
pierwszy urzędnik Kantonu, oddał wizytę Ka. 
p'tanowi Elliot, poczćm nastąpiło zawiesze- 
nie rozpoczętych dn. 23: Lutega kroków riie- 
przyjacielskich, w skutek których: twierdzę 
Bocca zajęto; wszakże dnia 6. zawieszenie to 
znowu cofnięto:''Kapitan Elliot żąda teraż, 
jak nam donoszą, 12 milionów dollarów oraz 
wyspy Iłong Kong i Wang-Kong; ale rzeczą 
jasną, Że Mandarynowie tych prowincyi nie 
mając pełnomocnictwa, mu lego'pizyznać nie 
mogą. Zważywszy na' niemożnóść oporu nia- 
jętniejsi mieszkańcy Kantónu z miasta się wy: 

nieśli. = Dnia 6. wydał: Kapitan Elliot 'prokla 
macyę w duchu bardżićj pojednawćżym, w 
celu dostąpienia wolności handhi 'ż zagranicą. 
Ponieważ jednak'ukazy Cesarskie tak surówe 
wszelkich zwiążków z dl ikami żabraniają, 
kupcy chińscy owak obawą powodowani 
w żadne styczności z Anglikami wchódzić nie 
eda’ "Ponieważ tylko amerykańskie *okręfy 
mają wolńość handlu, zagroził więc Elliot, 
iż skoro okręty wszystkich innych krajów: te- 
goż samego nie uzyskają przywiłeju, on ban. 
-del z Kantonem pod ścisłe podda embargo. — 
Z zadowóleniem'qgnósini, że wszystkich jeń- 
ców Angielskich wolno puszczono, wyjąwszy 
tylko; 3; ghcerów id” marynarki, z4 wy 

których=tllix m 

walg; stało sięitorwskutekiivýdania: přzez An- 

glikówi wyspy” Tschusanl 2 „Większa * część 
statków z wódspółnacnych ty pówypóciła pale 
stan: spraiwyscałej doyyedzi; że: pgypai wypra- 


„miój od, niegodnego siu 


wa na północ nastąpić. musi, kiedy dwór 
w .Pekingu trwa w uporze swojm. osð3i u 
t5 147 > ARP z BIETA I aaażynitw 
> Rozmaite © wiadomoścj, > * 
Ż Pozna ni a. —eOrędownika naukow:egow 
wyszedł Nr. 28 i zawiera: Aforyzmy; doty: 
czące się ogólnego lub tóż naturaloegerprze- 
znaczenia czlowieka, czyli rzecz o;anałżeń 
Per przez Trentawskiego, ;—, Krytyka: 
Karpaccy górale, przez Borejkę. —. Brelekcye 
Mickiewicza. ~ Nadesłano z. Paryża, —Proe 
spekt, sm Nowiny literackie. i oa 
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i ZI SE PITE S Hi 6S i 
i (Z Rozmaitości Lwowskich ) = Dawida 
z życia Elźbićty Drużbackićj — gzzg. 
(Dokończenie ) — Cześnikiewicz było przy: 
stojny z czarnym wąsem mężczyzna ;.porzą- 
dnię i rzec można wykwintnie ubrańyzą vy 
białym, żupanie z brylantowną szpinką, "pąso+ 
wym kontuszu z pęt ięami, opasany”pasem vy 
karpią łuskę, barwy ;zielonćj ze złotóń, Ma 
miera jego była, układna, kłaniał się. nizko, sue 
mial zręcznie wmięszać słówo łacińskie, czem 
dowodził, że niedarmo strawił lat kilka u Je 
zuitóyy w Jarosławiu; a znając prawie-każde+ 
80. szląchcica jeneałogiję, wiedziat «każdego 
stósawnym uczcić tytułem, czego:i przy: haje 
młodszych nie zaniedbywał dzieciach, "a"raz 
nawet tak dalece. grzeczność swoję posunął, 
że w. pewnym: szlacheckim domu dopiero mies 
sige mającą dziewczynkę, już- z największą 
dworskością panną podkomorzanką tylułował, 
Wszedłszy, po kolei ucałowyał ręce:pańistar» 
szych a pannomsz powagą się ukłonił. Jaka 
taka: upiekła raczka, pojrzawszy na» jego. pięż 
kanqi męzką postać i westchnąwszy'z cicha; że 
iejsię taki mąż nie dostał, a twarz pannycJa» 
dwigi tak żywym zapłonęła rumieńcenn; | jak 
kontusz , cześnikiewicza. duż było iw ko 
przygotowane, do ślubu, poprzypinane bikież 
ty, czekano tylko na xiężnę „marśszałkowyą 
która gdy przyjechała, ' państwo młodzi: naj. 
pierw! pani Drużbackićj, potóm Ićj, jako: dd» 
brodziejce.swojćj, rzucili się do nóg, .prosząe 
o błogosławieństwo. Spłakała się: Jadyviga”i 
czesnikiewiczowi dzy, zakręciły się wsocząch. 
Już zajechały kolasy marszałkowskie;/'w którę 
pasito; „młodzi i gościesdlai udania się : 
ościołą wsiadać mieli, gdy występuje na *%śro- 
dek- pan młody, a odbierając szkatułkę z rąk 
pajuka”); który właśnie wszedł z nią;dd po: 
koju, stawia takowę na'stoliku przed skarbni: 
kową „uklęka'i rzeczaź» >zadiowena panifprzyje 
3 8! s.asłeraz szasóczyca» 
nego pareniellą z twym plenissimi splendoria 
)zPajuey, = byle rodzaj oabranych x! mudana 
slużącyeh,. pis w Tr3l vb haniad THO 
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domem, to moje w dniu twój solenizacyi naj- 
uniżeńsze ofertum, z którego [ak z luminarza 
wytryśnie lux na całą Polskę naszę; przyjmićj 
tę drogocenną w koronie naszćj perłę, nad 
erythrejskie i piskaryjskie kosztowniejszą, te 
rzadkiego waloru lukubracyje polskiej Muzy, 
ten wyskok twojćj Sapho polska sapiencyi.»**) 
Otworzywszy obitą pąsowym aksamitem szka- 
tułkę, wyjął z nićj w takiż aksamit oprawną 
z herbowemi ozdobami książkę i przy naj- 
większćj uniżóności złożył z gratulacyą w ręce 
zacnćj pani Drużbackiej. “fa zaledwo spoj- 
rzawszy na tytuł książki, położyła ją na bok 
i zapłoniona rzekła: *Nie wiedziałam, że już 
wydrukowana. Dziękuje Waszmości - panie 
Dyonizy, za pamięć © mych imieninach, uboć 
pochwał takich, jakie mi dajesz, godną nie 
jestem,« — wNie ja, ale cały świat polski te 
ci pochwały przyznaje szanowna mościa skar- 

` bnikowo dobrodziejąo, a teraz moja carassima 
ciotko. Szczycę się, że będę w kolegacyi z 
osobą, która tę księgę wydała.« L zaczął czy- 
Zbiór rytmów duchownych, panegiry- 
cznych, moralni ch i światowych W. Jmci 
Pani Elżbiety z Kowalskich Drużbackiej skar- 
bnikowóćj żydaczewskićj i t. d. Oto pierwszy 
egzemplarz" dodał, „który z Warszawy do 
stał sięw nasze strony i miło mi, że złożyć 
go mogę w ręce autorki, za nim sława téj księ- 
"gi po całóm gruchnie królestwie.“ — Skarbni- 
kowa :luboć «ukrywała się na pozór, wielce 
jednak (bo nie byłaby autorką) uradowała się 
tém; że Rytmy swoje, o których wydruko- 
wwamiu nie wiedziała jeszcze, ujrzała niespo- 
dzianie w pięknćj oprawie na'pargaminie od- 
bite, bo cześnikiewicz przez przyjaciół u dwo- 
ru xięcia marszałka w Warszawie postarał się 
o to i tak rzecz nakierował, ażeby egzemplarz 
na imieniny i w dzień ślubu ‘swojego ż sio- 
stczenicą autorki, w darze jéj ofiarować. Myśl 
ta doskonale się mu powiodła, staruszka aż 
rozpłakała się z radości, że tén, którego za 
siostrzeńca przybiera tak pamięta © nićj, a Ja- 
dwiga za tćn jego ładny postępek, rzuciła nań 
jrzeniem, które go sowicie za wszelkie 
trudy, jakie mółg mieć przy tém wynagrodziło. 
Ziapomniano, że kolasy na zimnie czekały, za- 
pomniano o ślubie i każdy z obecnych zaczął 
zępatrywać i przerzucać księgę, mieszczącą 
Ryder Drużbackićj. — „Co tu ciekawych i 
wiele naucza acych rzeczy“ zawołał pan stol- 
nik latyczewski, marszałek dworu xiążęcego, 
a dziś starosta cześnikiewicza. „Jest tu opi- 
sanie życia króla: Dawida; jest Fabuła o xię- 
ciu Adolfie , opis cztćrech pór roku, cztórech 
elementów, są elegije i t. p. preciosa; „Te 
=) Wyrazy wzięte/po największćj części z przed- 
w; Zaloskiogo o Ry ów Drużbackśćj. ¿ 


pięć elegii riie są mojćj kompozycyi****), prze- 
rwała pani Drużbacka ; „ale doii pokój książ- 
ce, powozy czekają, czas jechać do ślubu. 
Proszę państwa z sobą.* PRuszyla z miejsca, 
za nią wszyscy, i wkrótcę organ panien Ber- 
nardynek ogłosił obecnym zawarcie ślubów 
dozgonnych pięknćj Jadwigi Kowalskićj z pa 
nem Dyonizym Jastrzębskim, które w tym 
dniu o było się, kiedy jéj ciotka nowo - wy- 
szłóm dziełem swojćm zaślubiła się wiecznie 
ze sławą literatury naszćj. St Jaszowski. 
a a > 
**) Własne wyrazy Drużbackićj, które znajduj 

na egsemplarzu R sse. aki taas płacy rt, 
wiasnoręcznie , jak podanie głosi, przez naszę po- 
etkę napisane. Egsemplarz ten był kiedyś jéj oso- 
bistą właśnością, a elegije do których się ona nie 
przyznaje , zawarte są w dziele od str, 160 — 176 i 
jest ich pięć: 1) Jak się świat obraca nienawiścią 
lub tćż miiością; 2) Nie kocha miłość, lecz na wc- 
dę łowi; 3) Nie wszystko złoto, co się świeci; 4) 
Nie dobrze sie zgadza niebo z ziemią; 5) Próżna 
jest ucieczka, krzyż od którego uciekasz, zawsze 
trwa, — Niewiadomo , czyje są te elegije i dla cze- 
go je wydawca w pismach Drużbackićj umieścił. 
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SPRZEDAZ KONIECZNA, 
Sąd Ziemsko-miejski w Między: 
„rzeczu, 

Część lasu w Pszczewskim boru położona, 
aukcessorom po kupcu. Viebig należąca (Schalm 
zwana), oszacowana na 5117 tal, Z3 sgr. 6ż (en. 
wedle tacy, mogącćj być przejrzanćj wraą 
z warunkami w egistraturze, ma być 

dnia 9. Lutego 1842. 
przed południem o godzinie 11téj w miejscu 
zwykłem posiedzeń sądowych sprzedana. 

„Wszyscy niewiadomi pretendenci realni, 6 
mianowicie sukcessorowie po kupcu Chrysty- 
anie Viebig, i małżonce jego Annie Maryi 
z Kintzlów, wzywają się, ażeby się pod 
uniknieniem prekluzyi zgłosili najpóźnićj yy ter- 
minie oznaczonym. 


ZOO AAAA 
©Q200000039399303009009909003003 

© OBWIESZCZENIE, 

© Przy ulicy Wrocławskićj pod Nr. 35. 
© są 4 podpisanego do wynajęcia rocznie © 
e od Sw. Michała r. b, stancye w tylnej $ 
© części domu, tudzież sypania obszerne, 

2 sklepienie do składu i sklep wchód z ulis 


cy mający. y 
Poznań, dnia 13, Lipca 1841. r. 
= „Kolanowski © 


Ó40044004060060464064444044000000 


Świężego séra śmietankowego sztukę po 6 
sgr., séra suwajcarskiego cetnar po 23 tal., cy» 
tryn sto sztuk za 13 złt. przedaje 

Józef Ephraim, ulica Kramarska Nr. 23 


